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Y zielo to pod/Sad Akademii 
ibi w R. 1785 było po- 
| stane i oddane «== Akademia zaś 
l chcac mie uczcie, ganita sposob 
z mego pifania. Znofilem z ufza- 


| 
i 


nowaniem tę nagane, ktorą nie 


| 
7. ktorzy, 20 lagadną i L mala, mie- 
bo li 


fercay a przyofirość oswiecila 


— Ta łagodność dodała mi 


vi 


mię, oba te poftepki uznałem za 


tajke, 


Co zas było dla mnie wielkim 
nie zczęsciem, to to, Ze sposób pi- 
sania przedfiewzięty odemnie nie- 
zaslużył fobie na taka nagane, 
iaka odebrał - Czytałem z u- 
wagą w/zyftko , co fẹ tylko scia- 
gat może do Hifioryi Ludwi- 
KANA ARE LAA Vee 
s, (a iakby podfiawy pochwał Lu- 
s, dwika XU. Eajkawose na da- 
ss wnych fwoich nieprzyiacioł , 
s, Prawodawéiwo „ ktore mimo 
a» przeciwności, Francyą /acze- 
+» Sciem obdarza , męztwo wolen- 
+» ne, naywięcey /Zacowane w 


he 


PAP SEPSĘ 


SE 


vil 


5, tamtym wieku — i praywia- 
95 zanie tego do ludu, — ale u- 
s5 wielbiaiąc, i wlasnie: ubh- 
əs Żaiąc lego przymioty, niepo- 
s» Winienem rownie zamilczeć 0 
s> lego błędach politycznych, w 
>, iakich liczbie Traktat de Blois, 
2» Liga Kambryifka &c. ktore 
s5 to bledy przez długi czasu 
əs Ciąg, nie malo mu nie/zczescia 
»y przyniosły, oraz mankamene 
35 ta mlodosci, iako to /pifek ie- 
95 go przeciw Karolowi VII, tak- 
99 Że I rozwod iego 2 Żoną pier- 
>» w/zą, ktore cmily ¡ego sławę 
ss i nawet mużycie kazily. Trze- 
2» ba więc chwalić tak cnoty 


»» iak i pognębiać błędy iego, a 
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» tym famym w tedaym czafie 
95 zrobić fie Hiftorykiem i Fane- 


3» giryjia. “ 


Bądżże , taki iefl moyuktad, 
przecie ia łajkawosć iego dla us 
wielbienia wiek/zego, mie mos 
glem, i ofadzilem że nie mogę 
przez żadne ufta rak Trymouilla 
(ponieważ hoynie ia odbierał ) 
wychwalac. > 


Prawodawfiwo przez Podkan» 
ćlerzego Ponchera, meztwo zaś 
przez Bayarda, smiatem iefźcze 
doprowadzić lud do niego iuż ka» 
naiacego, dla imaginacyi i ura- 


żenia żyw/aego, oraz okazania 


Se” kak 00: 
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tehliwego i czułego przywiązania, 


miedzy narodem a Krolem 
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bydź powinno: Dla ostabienia 
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zas błędów bohatyra mego, Wy- 


rażam ie wła/nemi iego ufiy, mnie- 
maiąc, że takie wyznanie obali 
ie, i będzie od ludu miał daro- 
wane, ktor’ ych fam fobie do Jkoñ- 


czenta ZYCIA niej OVS MM U it, 
$ 


Zapewne fię omylil, w por 


chwale Ludwika Xu. ale dofyć 


mi natym, że mowilem o nim, a 


Jamo iego imie, zaleca Dzielo 


moie , Czytelnikom czułym ofoblie 
wie Francuzom, 


ZE — 


POCHWAŁA 


LUDWIKA XIT, 
KROLA FRANCUZKIEGO, 


= i 
Ie XII. po fiedmnaftoletnim 
panowaniu, w :czafie zaślubienia Ma- 
ryi de Bretagne ( ktore go wiele zpo- 
krewnilo, i właściwie zdawało fię o- 
balać zamyfły nieprzyiaciot ) Ludwik 
mowię XII, ofiabiony chorobą, zfzedł 
2 teg o świata w R. 33, wieku fwego. 
= Czynności iego woienne, a nade- 
wfzyitko , zmartwienia ,Zgryzoty, wie. 


le przechodziły ftarości. — Urodzony 
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z przymiotami, ktorych niefzezescia 
nawet pokonać nie mogły. — Uczut 
kłonność ferca do piekney i rozu. 
mney Maryi. Co iego famego z ży» 
cia, a Francyą z fzczęścia pozbawiłó. 
— łzy i modły całego narodu nie 
mogły zachować przy życiu Ludwika, 
A gdy fię iuź blifkim śmierci bydź wis 
dział, chcąc zaś i naymnieyszą chwi» 
lę poświęcić dla, dobra publicznego, 
kazał przywołać Francifzka, zięcia i 
naftępcę (wego, wprzytomności Trys 


mouilla, Podkariclerzego, Ponchera, 


a flawnego Baiownika , tak 


mowił do niego, 


Synu! iuz tedy mieysce moié za» 


idziefz , niczego więcey nie pra« 
gnę, Ci fpodziewam fie że potrafisz 
ufkutecznić: moje pragnienia ) iuż tyl- 


ko, byś poprawił moie panowanie — 


A 


a 


PRS RZ I 


Do 


Podchlebftwo nieodftępne Krolow ba- 
widło aż do grobu, pokaże ci na iaw 
błędy moie, Życzę sobie oświecić cię 
moiemy włafnemi ufty, a ieżeli wy» 
znanie tego złego, w ktorem wpas 
dał, czynow nieuwaźnych , ktore mię 
nie odftępowały, niefzczęść i krzywd o= 
demnie wyrządzonych. ... może ci 
bydź ćechą i nauką zrzucenia z fiebie 
fidet , nie bedzie mi Zal biedy, ktorg 
doznatem, gdy cię w tym wfzyftkim 
oświecę , tym wiecey, iz z błędow 
moich korzyftając, przychyliszj do 
fiebie los, ktorym, fig maig cies 
fzyé Francuzi... Rodacy na wzmiana 
kę tak flodkiego flowa, pokrzepi fig 
fila moia, a ukontentowanie i rozkofz 
mowić o Narodzie milfzym mi nade- 
wfzyftko, głos iuż, iuż upadaiacy í 
blifki fkonania wfpiera i podnofi. — 
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Na te flowa przytomni fig rozpiakas 
li w tym Ludwik rzecze: ufpokoycie 


fig, niepłaczcie — Każda by naymniey- 


fza chwila, iet bardzo z fiebie drogą, 


nie potrzeba iey więc opufzczać że 
Ja iuż umieram, ale lud, lud moy tu 
zoltaie, myśleć więc o nim, nie o 
mnie należy — Młodfzym byłem ad 
ciebie, bo w 36. latach, gdy mi fie 
Karola VIII. Tron doftał —. iet to 
wiele, ktorym fama uwaga rządzić po- 
winna ale użyta zle młodość,do tego bez 
zaftanawienia fie nad niczym, ftarżała 
fig bez poprawy — Odumarłfzy mię 
oyciec w dziecinítwie, oddany byłem 
w opiekę matce, ktorą fzczerze ko- 
chałem ale boiąc fię iey małoco, mało 
dbalem na iey koło mnie pilność, fta- 
ranie i edukacyą. — Nie miałem za- 
bawy milfzey, nad formowanie ciala, 


nie byłem nauk przyiacielem, ktore 


15 
ini potym czas fodziły — Wprzesą- 
dzie zoftaięc, Ze Xiąże kewi Francuz- 
kiey, nie powinien bydź iak tylko Bo- 
hatyrem, zapomniawfzy o Nay zacniey-~ 
fzym prawidle tey nauki, ktore każe 
więcey umieć prowadzącym, iak pro» 


wadzonym. 


Mafz teraz Synu moy, zrżodłó big- 
dow młodości moiey, a może Zei ca- 
łego życia mego. — Ta chęć do na- 
uk, rodziła i mnożyła mi namiętno- 
ści zdrożne ,i cofaz więcey miała na- 
demną mocy. — Żyłem bez przyia- 
ciot, byłem Kiążęciem, a pochlebcy 
idąc zwyczaynym trybem, łudząc mię 
grob mi niefzczęścia kopali. — Wręcz 
fzedłem przeciwko P. de Beaujeu. Cor- 
cè i fioftrze Krolow, poprzednikow 
moich, ktorey Ludwik XI powierzył 


rządy, a ktora przez twoie przymios 
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ty, godna była więcey, 1 iak krolowa= 
nia. — Na proźno obowiązywał mię 
Ludwik XI. aby oftatnie iego rozrzą- 
dzenia względem małoletności fyna ie» 
go były dopełnione, ftałem mu fig 
krzywoprzyfięzcą. — czychałem na 
okazyą buntu w Paryżu. Wzrufzyłem. 
chęć w Maxymilianie do zerwania 
Świętey iedności, podniofiem broń 
przeciwko własnemu Krolowi, a gdy 
tym ezafem nieumiałem rządzić moią 
bezuważną młodością, Woynę domos 


wą celem panowania rozzarzyiem. — 


Nieudały mi fig tak jbezbozne przed- 
fiewziecia. Na Batalii pod Saint Aubin 
zwyciężony i schwytany przez przy: 
tomnego tu Trymouila ( ktory od te- 
go czasu, ieft moim przyjacielem i 
wartym wzajemności ) długimi przys 


krym fkazany więzieniem przypłacie 
“tem | 


kem te zbrodnie. . Nie zyfkałem wola 
ności, dak tylko pod kondycyą wigs 
kfzey i enacznieyfzey 2 fiebie ofiary. 
„4: Saatowałeni Annę de Bretagne, 
byłem od niey kochany: Trzeba by- 
ło pozwolić ; trzeba fig było i ewfzem 
przykładać do ¡ey wesela 2 Karolem 
Vill, Zaczym: mogą wizyfcy Xigze- 
ta mieć obraż czyhńości moich przed 
oczyina) za rebellia; 24 zapomnienie 
moiey powinności, zwyciężohym ; 
niewolnikiem, i przymulzonym uftąpić 
inoią kochankę tywalowi, być fie uy. 
łzałemń « «: Smierć Kaiola VIII. osas - 
dziła mięnatronie, 1 ta epoka (prze- 
tywaiąc Trymouila) iet epoką fla- 
wy twoiey, gdyż nie będąć iak tylko 
Migteciem pofpolitemi celowałeś: nay- 
więkfzych Krolow.... Niebo ktore cię 


w rowney fzali enotach 2 Tytusem 


poltawilo poftępki twoie z Krolewfkiemi 
: B 


porownywać przedfiewzięło... Tytus 
ałodości chowany i zepsuty przy dwo- 
rze Nerona, nieobiecywał tych flods 
kich owocow, ktore potym doyzrza- 
tość lego przyniolia. s. Ty Krolu wy 
chowany przy Ludwiku XI. niewro- 
żyłeś nam tyle z fiebie, ile nam przy= 
fzło od ciebie dobrego doznawać... 
Tytus maiętny, ofzezedny, laíkaw y y 
Tytus rozkofze narodu, niebył w mo- 
cy od frogich naiazdow Włochy za. 
fonić... Ty! wyrównywaiący mez- 
twu , fłodkości, i litości nad ludem 
Tytusowi, ty mowie oycze Francu» 
zow, niemogłeś odwrocić zlewaiące 
fię niefzczęścia na nafz narod. Ty- 
tus wcałym przeciągu panowania fwe- 
go nie ftracil ‘jak dzień jeden; 
mnie wątpić przychodzi, czy mogł 
kiedy mil(zym przepędzić iak ty a 
Krolu ten, w ktorym ftawiono ci lity 


por 
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wzy fikich officyerow witecz przeciwko 
tobie waiuiących. W iękfza część z nich 
była twémi nieprzyiaciolmi. Niektorzy 
twoi przesladownicy. Utkwiłeś ich fobie 
dobrzewpamięci — A ci myśląc, że zeme 
fta twoia wyryie na nich (wą pieczęć, 
drzeli zboóiaźni. .. ia fam ktory byłem 
fprawcą twego niefzczęścia, czekałem z 
firachem więzienia — Nie boycie fię(rze- 
kłeś weltehnawleyy" Krzyż ten znakiem 


;, ieftlafkawóści Boga, ktorą wam oka- 


5 zuie, Ten sam krzyż iefttwam ogłofi- 


jy cielem ferca mego, ktore nieść ku wam 


p iak oyciec, powinien ieftem = Co do 
p ciebie Trymouillo, ktory tak byłeś 
» Pana fwemu wiernym, bądź też i 
p mnie rownie wierńym , oraz bądź tar- 
y czą przeciwko wfzy kim gwałcicielom 
smoiey fpokoynose: = Bądź my fobie 
p przyiaciolmi, Krol Francuzki , niepo- 
„ winien fig mścić; za krzywdę Miążę. 
+ ciu Orleańfkiemu wyrządzoną. ss 

Bij 


Ah Krola! ffowa te odradzają fie 
w mym fercu, Francya niepoprzeltanie 
ie powtarzać i więk ieden, poda ie 
uftom drugiego — a nafi potomkowie 
nie rzekną tych flow, tylko z nay- 
ezulfzym ukóntentówaniem ! Będą ie» 
fzcze mowić, że porywczy Xiążę Or- 
leańiki , bywfzy twoim przyiacielem , 
wnet nim bydź przefał , gdy oblężo- 
hy razem z tobą w Nowarze, śmiał 
fie obrazić aż do tego krefa, ktory 
nic załatwić iak poiedynek , lub utras 
ta Życia nie moze. Na ten czas bys 
les wdrawdzie Xiążęciem tylko lecz 
fkoroś Krolem zoftał , natychmialt zeme 
fta przeciwko temuż Xiążęciu gorę nad 
tobą wzięła, a mściłeś fig nie ina. 
czey, iak oddaiąc mu to Xigztwo, z 
ktorego Ludwik XI. oyca iego obdart 
i wyzuł... Daremna była chęć Deis 


finfkiego Parlamentu utrzymania tey 


«e 
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prowincyi przy tobie, i tó był fad 
ieden tylko 'parcyalny. maiący za cel 
poparcie (prawy Xig2gcia Orleańfkie- 
go mm 


Nie rad byłeś darowaé tym tylko , 
do ktorych ty. Zal miałeś, ale nadto 
i tym, ktorzyby fig mogli żalić na 
ciebie ! — Przebog! gdzież fig taka 
cnota przyiemniey wydać moze, 1e- 


żeli nie w Krolu! Pani de Beaujeu z 


familią fwoią odbierała od ciebie wie- 


le Tak. (a) Dawna ku niey nienawiść 


——_ 


(a) Xigztwo de Beaujeu, mieli corke 
3 iedynaczkę Zuzanne de Bourbon 
a Xigztwo Burbonfkie, Hrobfiwa 
Klermontu, i Marchii do korony 
pówrocić miały, w przypadku , 
gdyby niebylt zofławili posobie po- 
tomka płci męzkiey i to było slus 

bu ich warunkiem. Ludwik, 2ni- 
frcnyt te klauzulę , 1 zachowpł sus 
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mści fię- nad nią tym, Ze ley, nie. 


odmawiafz, czego żąda; zączym cios 


ą twoią umiałeś nagrodzić błędy mlo- 


t 
dości, a wfzyfiko to co fię ściąga dó 


Życia twego, nie ief jak fawą two»: 


ią. — Ah! (odezwał fie Ludwik) 


ci 


w 


Opis tych cnot, fkaziły zdroZno 
mole, wpoczątku panowania mego — 
Jak byłem na mych nieprzyjąciał la» 
fkawym, tak rownie okrutnym ną 
moią małżonkę, — Ubolewam iefzcze 
nad lofem Joanny, corką Ludwika XI, 
ktore y niebo, niedmowiło ptzy miotów 
nagredzenia fobie tych wdziękow, w 
ktorych natura zbyt fkąpą i ofzczę» 
dng bydź fie dla niey pokazała Le- 
dwie mi weyść z nią w śluby, przy» 
falo, alizci pafsye moie fygnsć po- 

I 


czynały. — Słodkość, cierpliwość 


some 


zanne przy tym dziedzicłwie , 04 
zeniw/zy z nig brata JE yiecznegą 
. fwego Karola. q 


"SR 


"TF 


-utanhite 


23 


miłość nigdy fig w niey niezmhiey- 
fzyto. <.. Daleka od zażalenia fig 
kryła fwe krzywdy, przebaczała mym. 
ułomnościom, atyle mię kochaiąc ile 
brata fwego, to nad nim wymogła, 
że nie tylko darował mi winę fpifku, 
ale nadto i wolnością obdarował — 1 
lubo zawfze iey byłem niewdzięcznym 
nigdy atoli kochać mię bieprzefała. 
— Niemogłem iey cierpieć W fzczę:* 
ściu, a ona mię-i w niefzczęściu po= 
mocy nieodmawiata, — -Szczęśliwiza 
w ten czas, gdy mi mogła iaką uczy 
mie przylugę, a niżeli, kiedym fię 
ja iey mogł czym przyfiużyć — Nie- 
je he ng mnie, iey dobrodziey- 
ftwa zlewaly, a w otwartości iey KM 
mnie do schyłku życia trwała — Nie- 
ftecy, w nagrodę tak czułey fzczerey | 
miłości, nalegałem o rozwod — Zbie- 


raiąc inz wfzyfikie zarzuty przeciw- 


N 
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ko moiey żonie, niemógłem znaleść 
y , gre 
dosadnieyfżego. nad utratę piękności 
— Smiałem,- śmiałem fzezycié fie 2 
tego, i utrzymywać przed fadem, Ze 
8 ymy 4 
przymufzony i przeznaczony od Lu- 
dwika Xie bydź iey mężem, nofiłem 
tego, imie tylko, —* Niech na to 
8 y 
przyfięga (rzeknie fkromna Joanna J 
zupełnie przeftanę na iego wyznaniu 


(b) przyiaciele mowiąc naynieflu» 
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b) Delegowani uniehent taką plocho. 
Scig byli, AG. ala wywiedzenią fee 
czy są znaki iakie wspolnego- obs 
cowania , allez zerki przywołąli — 
Joanna cnotliwa propozycyą tak 
beztofty: ing, -odrzuetla z wielka: 
myslmoscią, Profita Delegowanych 
pytac fig a to Króla, a tego oda 
powieds , Dekret ufianowi; Ludwik 
z wfurętem fłyfzy takie zapytanie , 

© ale wrefscie mowił, i przyfągł , 
iako nigdy nie znał Krolowy, choć 
był przeswiadczonym że częfto a 


ZA 
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fzniey zdradziłem prawdę, © =" Juz 
więc fpełzły węzły 'nafzego fpoienia 
+, -W takim fie razie znayduiąc Joanna 
nie wiedziała co to jeft zali¢ hę ma 


mnie., , Oddalona od dworu, pofzta 


p WPA: IPA OTO YE 


sobą w/polnie tedli 2 fpali, De» 
kret więc rozu ył. W fays 
fikie sądowi. odpowiedzi dane öd 
\ goanny, są dotkliwe , niektóre kła» 
dą fe z nich flow 
„ Ścipanowie , teftem kobietQ , nay- 
y Mniey. prawniiiwoe %żnaiącą , a 
„ między infzemi naybardzie? 
5 fe teragniey [zy proces nie po~ 
;; doba, profze mt darować , ig- 
s eli mowie co niegodnego. inier 
» znosnègo: IV MPanom. — Wiem 


od nazna 


0 w fłowa ** Moe 
A J 


» to dobrze, %e nie teflem., ant 
» piękną, ani miłą, iak są inszę 
» kobiety, alem nigdy nie mysłała 
» žeby te przyczyny, były aawa- 
„ dą zyciu Krola ze mną — Ja 
© mim nie mogę zapomnieć iak 
„ 2 maywiększym żalem, 1 tyru- 
s. gować go <gruntu farca mega 
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zgryzoty i trofki ucisniona fzukać 


Pobra» 


śmierci w iękach po 
łem fig zdawrią moią kochanką — a 
Joanna nim fig rozftała ztym światem 
darowała mi wfzyitko, ale mi moy 
lud „ni funinienie moje nie przebaczą 


„<A> Gala 


Francya ma z tego powod gruntowny 


miżtaką iak ona łatwością 


fzemrania na mnie, i sumnienie na 
zawfze prześladować mie nieprzefłanie, 
Nayiaśnieyszy Panie, -rzeknie Podkane 
clerzy, czułość twoia maluie nam ob= 
fzerniey twoie przewinienia, “iak w 
 famey iltocie były. Joanna bez wat- 


pienia była cnotliwą, 1 my nad nią 


„ nie mam fiy, 2 gdyby miw feys 
», fikie godności i` dobra świata 
„, dawano, uczymicbym nie mo- 
„ gla, a profze J. K. Mot niech 
» fig o mmie przekona, i miegnie- 
» Wa na manie. 


ubolewamy, ale taż fama Joanna, nie 


"miała nadziei dania ci naftępcy, a to 


ñas wiele obchodziło, żeby fie Lu- 
dwik mogł ffodkim imieniem oyca cie- 
fzyć. — Jefzcze ponizfzy interes, 
waźnieyfzą był przyczyną rozwodu 
se- Wdowa po Karolu VIII. Anna 
de Bretagne wefzta po Śmierci Męża 
w dzierżawę tego Pańftwa; Powtorne 
tayze de Bretagne zaślubienie z ro- 
wnym tobie Xieciem, umieścić by ig 
między twemi nieprzyiaciołmi +1 tę 
Priowincyą odciąćby od Korony mo. 
gło, s: 


Wfzyfey obywatele patrzali na Frans 
cyą inz, iuż fię do upadku nach yla» 
iącą, gdy Eleonora de Guienne. by- 
wfzy nafzą Krolową, oddała Anglii, 
fobie należne Prowincye, nie infzyrą 


końcem , byle nafzych zachwiać Kro» 


low trony mogła,... Powinna była 
tak czarna myśl rownie ciebie , iak i 
nas zatrwożyć; dobro kraiu, porząs 
dek polityczny, wymagał z Ludwika 
XII. wzięcia fobie za żonę, po Ka. 
rolu VIII, wdowę. Krzywoprzyfięz: 
two ztarganego ślubu pierwfzego, bys 
ło zapewne twoią tylko zbrodnią , lecz 
ta zbrodnia, ilez nam ludowi twemu 
dobrego nie przyniolla! od iak (tras 
fznego krwi wylewu nas nie ocaliła 1 
a gdy ią fumnienie twoie wyrzuca, 
oyczyzna zań nieść winne pochwały 


iak cnocie nie przeftanie, 


Lud fzemrzeć będzie mowifz , a cze» 
muż nie wfpomniefz iaką za to fze- 
. mranie karę odebrał!.,. Zmnieyfzo» 
ne podatki, zniefiona ofiara, ktorą 
my  zgromadzaiąc fie w tour win- 


nismy byli fkładać Panom i Krolom 
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„hafzym, a nieprzeftaige ha tym upra« 


fzałeś ftany o zrownanie tylko two- 
ich dochodow z tą fummą, ktorą teź 
ftany Karolowi VIII. dobrowolnie of. 
fiarowali è nierachuiąc podatkow... «4 
Nie dofyć na tym, uczyniłeś więcey 
gdyż Francya fzczegolnie tobie win- 
na ieden porządek z naypięknieyfzych ` 
i naylepfzych.... Za: poprzednikow 
twoich, żołnierftwo rownie rodakom 
jak nieprzyiaciełom ftrafzne łupiło i 
nifzczyło Prowincye, ftosownie. do 
rangi drapieżą , i zdzierftwem płaciło 
fobie — Ty ¡eden z naymęźnieyfzych - 
Krolow nafzych, ty ktoryś młodość 
fwoią w polu przebył, i ftracił , le. 
dwieś (ig na tronie bydź uyrzał ,-iuź 
lud pracowity, widzi fię bydź beśpie- 
cznym od tak frogich łupieżcow ; ty 
mowię iefteś ieden z pierwfzych kto- 


remu zniefienie podobnych bezprawiow 
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winien ieft cały narod; Czemuż nies 
wymienifz tego? - co nam Francuzom 
od ciebie dobrego doznać przyfzło £ 
Pierwfze edykta krolowania twego, by- 
ły zabeśpieczeniem uciążohych , i u- 
ftanowienie płacy żołnierzom , każdego 
wyfłudze proporcyonalną wyznaczając 
nagrodę: uczyniłeś ich więc przyia- 
ciołmi narodu, i odtąd miłość między 
nami zafzczepioną zoftała.  Jefzcześ 
ie znalazł niedoftatecznemi we wfzy- 
ftkim, a mito mi będzie w przyto= 
mności naftepey mowić o prawach, 
ktore niebyły dziełem, iak przywiąs 
zania twego do narodu. —  Miafta 
wzmocnione murami, fazhaczone od 
ciebie oboży ; zabroniłeś niemi ucie: 
miężać miafteczka, a tym bardziey 
wfie ,... maiący zaś rząd, powinni 
fą w odpowiedzi, za excefsa pod wlás 


dzą ich zofłaiących popełnione — Tym 


tak krotkim, proftym fposobem, ro. 
botnik ogołocony, nifzczony przede 
tym, zbiera teraz fpokoynie Zniwa 
pracy rąk fwoich.  Blogoflawi Krolo- 
wi, ze był ftrożem domn iego... Tas 
ki podatek, ktory w infzym czafie 
chyba za poftrachem, i wymufem był- 
by ci złożony, teraz ci go z ferca 
fkłada , a łzy gorzkie wylane dawniey 
na teź podatki, iuZosohty i zamieniły fle 
w radości i ukontentowania znaki. Dos 
godziłeś nawet ztym flawie boiowni- 
kom twoim, będąc bowiem wysadze- 
ni na obrońę oyczyzny, zapominali 
o naycelnieyszym iey prawidle, fzpe- 
cąc dupieztwem, waleczność i męztwo 
fwoie... = Dzięki tobie! ¿uz tedy śą 
porownani z tym kleynotem ktory no- 
szą, gdyż z męztwem ludzkość złą- 
czona w oczach. każdego nayprzyie= 


mnieyfzą,. : 


W tym Ludwik chciał przerwać 
ll Podkanclerzemu , ale Poncher- ftalym 
głosem kończył tak swoię mowę: nies 
znałem w życiu moim, co to iek pos 
chlebiać ci! daruy że  przedfiebiorę 
wielbić cię w przytomności naftępcy, 


x 


e ażeby wiedział, kto i iakim fpofobem 
doftępuie i gódnym fig ftaie pochwał 
daruy ¿e powiem biorąc Clg za przykład, 
iż Przywiązanie do ludu ieft <rkeodlem 
ie wszyftkich inot w-Krolu. — To to iet 
krote ci dało przymiot niebiiacy w 
IAR oczy, ale ieden z nayznacznieyfzych . 


4 naypotrzebnieyfzych e. Chee mos 


wić o tey rózumney i dogodney es 
konomice, ktora w nayzaciętfzych 
ig woynach , broniła fig fzerzyć niefzczę: 
ściu, i niepozwalała przymnażać i us 


cifkać lud podatkami. Nieprzyiaciele 


4 niektorzy 2 dworzan prozno zarzu= 
cali fidła, i fzyderftwa cnocie twoiey; 


pod 
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pod ktorey okryiem “fama fzezeéli- 
wość panowała Narodowi — Proéno 
naganiali męztwo twoie, a dla wię» 
kfzego wrażenia ludowi na publicznych 


widowifkach, ogłafzali ie pod imie= 


niem łakomftwa: — Ty dbaiący wigs. 


cey o ufzeżęśliwienie iak o ukaranie 
fzydzących ż ciebie ; tyś mowię u» 
żył tych ilodkich do nich wyrażow 
3) Pozwolmy fig Jm- ciefzyć , mogą 
» nas przytym. prawdy iakiey pozy- 
„ teczney nauczyć — Nad to miley 
p mi fiyfzeé dworuiących ze mnie 
p dworzan, iak utyfkuiącego i pla- 
» czącego ludu ięk na zbytek moy: 


88% » 


Paz fama ekonomika ; nieudzielaige 
fwych fkarbow chciwości , otwierała ie 
ż chęcią na użytek publiczny. — Jas 
kok gdzież fig prędzey poddany mogł 
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docisnąć i dobadać o prawdzie, iak 
nie u ciebie? gdzież mogł znaleść zas 
pomożenie w. fwoim niedoftatku, iak 
niej u ciebie? ,,..  Ufzczupliłeś li. 
czbę niefpokoynikow, na : ktorych 
od "weyzrzenia czuiefz zawiść natury 
— Parlamentu porządnieyfze urzą: 
dzenie, prawom twoim winnismy, 
Zoftawiwizy Trybunały. przy prero- 
gatywie wolnego obierania fwoich 
członkow, przepisałeś , że nie kto ina 
fzy, iak tylko godni być niemi mogą, 
Nie tylko wymagałeś od przeznaczo» 
nych maiących zbrodnie karać niepo» 
fzlakowaney cnoty, ale nadto Zadales 
mieć wfzyfikich krewnych po fto. 
pniach, a dla tym więkfzego ugrun- 
towania fie o ich zdatności i świetle 
było twoim |życzeniem, żeby iedne 
o drugich Magifratury zdania dawa- 
tys. Chciey fobie przypomnieć ten 


fodki ukaz, ktory zapewne nie mogł 
nikt poltanowié, iak Krol, a Krol 
wylany na dobro ludu; tym to uka- 
zem. “* Powinna zwierzchność zgroe 
» madzać fie co dni piętnaście ( albo 


s trochę poźniey ) w każdy miefiąc 


dla wywiedzenia fig o konduicie 


wfżyftkich radćow, ktorzy fig usu» 


so 


gs 
» wali od cowinnosci, nie pełnili ie 


» 2 takim honorem, chęcią i powagą 


» iakiey wymagaf urząd im -powies 
s rzony „ Sam fig Sędzią bydź przem 
znaczyłeś tych, ktorym dałeś prawa 
sądzenia drugich , wiedziałeś dobrze, 
komu i iakiey dufzy oddałeś miecz 
fprawiedliwości , i na iakich ty ozdo» 
bach doftoyność Krolewfką wfpierałeś 
+». Zaczym póprawiwfzy w . Mae 
giftraturach bezprawia, zdałeś w ie» 
dnym momencie z fwey godności raa 
chunek , a do tego ty Krolu ! byłeś 
Cij 


pierwszym > ktorych przekonał ins 
fzych, że punkt honoru nie gruntu- 
ie fię na zabiianiu ludzi, i że rownie 
może uięcia flawy bydź tarczą wdos 


wie iako i fierocie od pocilkow, — 


Przed panowanieni twoim, w dwoch 
wielkich Prowincyach Normandyi, Pro. 
wancyi, nie były iak tylko w niekto- 
zych tygodniach ‘sądy Trybunałom 
tym momentalnym , zbywało ha świe- 
tle częftó, d zawfze na czafie;.«;; 
Tyś te Magiftratury porządnemi po- 


czynił, a przed ich ułożeniemi zafig» 


gates rady ftanow, względem tych Pros 
wineyi » ponieważ byłeś i iefteś w prze. 
konaniu, 12 fzczęśliwością prawdziwą 
ieft narodu, gdy fą przywileie jego 
w obrębach fwych zachowane, i [zas 
Giowahe — Zdrowa rada, ktora złe 


Gddala, a dobre chociaż powoli przy: 
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śpiefza... Narefzcie, ozdobiłeś tye 


ją nowemi uftawami, edykt wcale nam 
pamiętny „ ktorym nakazuiefz, iść 
krok w krok za prawem, mimo pos 
rządku fprzeciwiaiącego fię temuż pras 
wu, ktory czafem natrętność wycia 
śnie na Monarchach. — Że mi bra» 
kuie fiły do wielbienia go.... O! 
zdanie godne, a godne krola, ktory 
obmierzywlzy woynę, w oświeceniu 
Magiftratur , ftanowieniu rządow, zape- 
wnił i zabeśpięczył millon dufzom dwą 
naycelnieyfze przymioty życią ; fpras 
wiedliwość z spokoynością, Bogday- 
bym ( zawołał Krol) był wiecey fpos 
koyności przylacielem > ktorey nie 
mieć, ieft tym famym nie bydź fzczę* 
śllwym... Bogdaybym fiębył odrzekł 
tych dwoch prowincyi, ktoze mi prae 
wem należały, a nigdy fig ich dzie» 
qzictwem nie cieszył. ,. Bogdaybym 
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mowię był fig lepiey ciefzył tym o. 
kazałem kroleftwem , ktorego mi Bog 
przeznaczył rządy? na. Francyi po- 
winien byłem przeftać : Jakoż gdy mio- 
tana niefzczęściami, potrzeba ią śpie» 
fzniey bronić i zafianiać , iak być chci- 
wym nabywania drugich Kroletw ! 
Przykład Karola VIII. powinien był 
mnie w tym zdania ugruntować. Po: 
wodzenia we Wiofzech, tryumfalne 
lego weyścię az do Neapolu, zwy: 
cigztwo pod Fournue, nie pociągnę= 
ły 2a fobą infzego fkutku jak zgubę 
woyfka , zmnieyfzenię granic, i nie: 


flawg nieuważźnemu woiownikowi, .. 


Już zaczynałem potępiać błędy iego 


gdyż będąc w doy2rzalszym od niego 
wieku: ią ktory sądziłem być ifiną 
chwałą , ufzczęśliwienie ludu wyrze« 
Kiem fig tey naymilfzey flawy, a fzue 
kałem wylewu krwi, to ieft WOYTLY ve, 


J 
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Przekładałem żyfk niepewny Milanes 
zu i Neapolu, nad pewnieyfzy, seze 
ca i fzczerość narodu mego... Nie» 
żądałem ( temu dogadzaiąc przedfie» 
wzięciu) nakładać nowe pódatki, ale 
wprowadziłem, przedaż urzedow pos 
borowych , wprowadziłem przeto niee 
rząd, w tychźe przedażach , naynies 


/ 


fzczęsliwfzy. ,. Przebog fynu! nie 
naśladuy mnie. Szanuy Magiltrature s 
ftrzeż ią fig dopu(zczać bydź przeday- 
ną miey to za prawidło, miey to za 
naygruntownieyfzą naukę, a pamig- 
tay, Ze tłomaczenia prawa, umysł 
szczery, ferce czułe, naywięcey na- 
leży, i wpływa, O te, te są dary 


bogactwa celuigce. ., 


Ta fprzedarz urzędow, niezgadza- 
ła fig z fercem i myślą moią, ale dla 


Wybrnięcia, i ułatwienia potrzeb, de 


raz dla nafycenia gwałtowney chci: 
wości podbicia dziedzictwa mego, dlą 
przychylności ktorą miał ku mnie dra- 
gi przyiaciel rozumny Minilter, a kto- 
rą mi iefzcze chował przed witapie- 
niem na tron, i ktory kocha lud moy 
aby mnie fię podobał, iako człowiek 
flaby poddać fig mufiałem... ab! Am. 
boazie, ty to iefteś, ktoregom pła- 
kał, ty ktorego pamiątka tkwić fodko 
u Francuzow będzie, tyś to był prze. 
wodnikiem wfpomnionych błędow mo» 
ich! tyś podpisał traktat de Blois, na 
ktorego mocy połowa nayanakomitfza 
Kroleltwa , dohala fig w rece Cefarza- 
wi! ty dawałeś fie częfto ofzukać , ty 
byłeś omamiony nadzieją doftąpie. 
nia korony Papiezkiey, ale te wizy- 
ftkie błędy, nie były iak z przywiąs 


zania ku mnie popełnione... Za 


dates bydź Papieżem, dla tego, żem 


„Mie posunęła fig chciwość zaślepiona ! 
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fig bez iego pomocy obeyść nie mogł 
Jeżeliś na czas uchybił roztropności, 


honoru i przyjaźni pigtno, wyryte na 
przy a o WIDJ 


fobie nigdyś nie-zatarl... Ciefz fig 


tym udziałem cnoty, Miniftrom dru- 
gim (ktorych wzmiańką wzgardą ) zo- 
ftaw smutną radość ofzukiwania i ufi- 
dlania fobie KXiążąt, ty żadnego nie 
zdradziłeś , ty rownie wiernym Kro- 
lowi, iak przyjacielem ludowi, za: 
wfze byłeś... Coż fzkodzi żeś mniey 
pochwał iak błogofiawieńftwą odbierał 2 
Amboaz wefpoł zemną pragnął Milam 
zu, oba my niewfydziliśmy fię tego, 
gdyż fkłonności ferc i umyfiow na: 
fzych iednakie były... nie wftydzi« 
liśmy fig mowię związać z Cefarzem 
Francifzkiem nayfzkaradnieyf2ym nay- 
{zkaradniey{zego oyca fynem+. . Wale» 


zyufzu,uważay do ¡ak wielkiegoż Ropnia 
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Ja więcey żołnierz, iak krol, ia kto: 
ry przekładałem śmierć nad nieflawe 
honoru, ia związałem fig z synem A= 
lexandra VI. ktorego kommendzie po- 
wierzyłem moich mężnych, mężnych 
Francuzow, a Ludwik XII. trzymał 
z tym Papieżem, ktory przez nieana- 
ne dotąd zbrodnie zmazał Stolicę Pio» 
tra; ktory ią zhańbił nayezarniey- 
fzym złoczyńltwem , ktoremu morder: 
fiwa, drapieże, fmakowały, ktory, 
wikrzeficielem być dawnych Rzymu 
monttrow, miał za ukontentowanie 5 
ktory pokazał uczniom, iak poważać 
doftoyność iego powinni, a ktory do» 
świadczył i doznał łafki Boga wię: 
tey iak wfzyfcy święci, gdy fe pod 
tak dzikim i srogim nieprzyjacielem 
rodzaiu ludzkiego Chrześciańftwo mo: 


gło utrzymać, 
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Skaral mię fprawiedliwy Bog za tak 
fromotne przymierze, proźno opanowae 
łem Milanez; prożno Ludwik 2dradziec= 
ki przymufzony uciekać poddał mi fig 
razem: z Szwaycarami, ktorzy od tego 
czasu. .., od tego czasu wiernie mi 
fużyli.,, Przeczuwałem Ze wygrana 
moia, prżyniefie przegraną..., A 
przenikając to przeftałem niszczyć kros 
leítwo Neapolitańfkie uczyniwfzy po- 
dział z Krolem Aragonfkim ( nazwae 
nym Katolickim, przez fwych pode 
chlebcow, a niewiernym przez (wych 
fprzymierzonych . ... (ktorego poli. 
tyką dogodzić włafnym interefsom „ 
i ktory fig chlubił z ofzukania mię 
dziefięć razy, a nieudało mu fię iak 


dwa (c) Takim był przyiaciel, ktos 


(c) Gdy Poseł Ferdynanda doniofi mu 
zażalenie Ludwika ATI. na nies 


== 


> 


eS See 
Se SS == 


dą czych 

regom wybrał do podzielenia fig tak 
znacznym Kroleftwem, zawfze pod. 
biianym, i zawfze ftraconym .przez 
Francuzów. ... Zdrady, niedowiare 
wa Ferdynanda, wiparte talentami 
Gonzalewa , połowę tey, ktora mi z 
zpodziału doftała fię, wydarły, i gdy 
Cefarz Francifzek, wydziędziczał są: 
fiadow Rzymfkich z fwoich włafności, 
tgdy Ca wfzyftko przy pomocy woy- 
fka mego ) dawał im poznać przepaść 
i truciznę niewoli, w ten czas oy: 
eiec iego Papież fkłociwizy mię z Hi. 


szpanią, wyftawił nadto naprzeciw 


go, że dwa razy tug był ofzuka- 
ny: przezeń, że tak nieprzy/toi na 
Krola — Odpowiedział : Exe ten 
piiak, nie dwa ale więcey iak dzie: 
figi razy go oszukalem. — Bez 
wątpienia grube te wyrazy, %a- 
chowałą Hiftorya na xhanbienie 
Ferdynanda, — 


Szwaycaryą. Tak więc rownie.od niea 
przyiacioł ¿iak i przymierzencow zdra“ 
dzony, i na łup chciwości Ferdynan- 
da, Papieża; sya iego, i wfzyftkich 
Xiąt Włolkich tak podległych, iako 
mi dawet fukurfuiących oddafiy, mus 
fiatem Gły moje zerwać, a zatym przes 
grać i ftracić wfzyftko. Nalezyta ką- 
ra za zkoligacenie fig z takiemi Na- 
rodu wyrodkami poniewaź zawfze by- 
lem w pizekońianiu , iż tak haniebny i 
podły związek ściągnie na mnie nie- 
łafkę Boga = ktory zapewne o nas 
zdał fig zapomnieć , bo my zawfze zbis 


ĉi, i Bogard był z nami... 


Tak miłościwy Krolu, (rzekł on) 
Byliśmy zbici pod Serminą, Serigno- 
lem , Garillanem , d'Aubigne, Nemours, 
Palifse, Louis d’Ars, — Nie byliśmy 


Ww mocy oparcia fig Gonzalyowi, a 
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niefzczęfna min zręczność wynalezios 
ña przez Piotra Nawarczyka zamki 
Neapolitañíkie ż rąk nafzych wysa- 
dziła; ale Tryumf zawfze odnofić, i 
bydź zwycigzcami, kiedyś nam tyl- 
ko (widzieliśmy fię) przewodniczył, 
e. Chciey sobie Krolu przypomnieć 
wtargnienie nafze do Włoch, kiedyś 
fig mścić na nas przyfzedł, iak zaraz 
wyrugowani zgór przepascittych Ge: 
nueńczycy, a Buntownicy w tym mos 
mencie rozproszeni , świadkami fą mez- 
twa i przewodnictwa twego. ., Gee 
nua wzięła, a Krol na czele [wey Ar: 
mii z tryumfem ‘iak do [wey zdoby s 
czy do miafta wfzedł, 


a iefzcze dozieram Krolu w tobie 
wymuszoną furowość , owfzem wła». 
va fercu twemu... Lud ten poty- 


izy winowsyca., lud tenktory true. 


ACB oai zk 


= 
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1303 zawiścią pałał ku Francuzom na 
ktorey wzmiankę wzdryga lie nae 
tura (*) czekał ze drzeniem niewoli 
na ktorą sobie zalłużył, ale że Lu. 
< dwik przyfzedł ich zwyciężyć, Lu. 
dwik też przyfzedł darować. Genua 
ocalopa,a lud ten buntowniczy i dzi» 
ki w iednym dniu nofił na fobie dwa 
Krotęwikie znamiona męztwa i łafka: 


wości. 


bee nine 


Ć) Genuenczycy zbuntowaw/zy fie na. 
padli na zamek ( zwany ) Cahel- 
cio; ktorego Renaud de Matlles, 
bronił ze zostą. tylko zolnierzy = 
Mufał na koniec i poddać fe å 
przyrzeczone mu wyiscie 2 hono: 
rami Woyfowemi, było — ale 
Genuenczycy zgwałciw/zy prawo 
kapitulacyi, iednym płuca, dru- 
gim Jerca, wnętrzności wyrwaw(zy 
niektórych w kawatki rozpłataw[zy, 
śmiercią tych rownie iak 1 kobieć 
Syst fied wę krwi ich swoie rga 


Nieprzyjaciele w więkfzey daleka 
liczbie od nas, a Panowie gor, zoa. 
wiwfzy. za sobą wąwozy, dbwźrowali 
fig bezpiecznym ftanowifkiem, do te- 
go iefzcze umiejętność i fawa dwoch 
z nayzhakomitfzych Generałow Wło: 
fkich Petillane i Alvisn, ich dowo- 
dzcow, ferca im ożyWiały m My <= 
My, bylismy ż'Kcolem, a Krolem tys 
erzem, hidio po dwa kroć powtorzo« 
nego ognia do twoich Sz%aycarow,ktos 
ry im fzyki pomieszał , rufzyłeś i prze« 
(zedłeś z (woim Woyfkiem wąwozy, 
a pofiępuiąc w ręku 2 miecżóm , do 


mieyfca , na ktorym wściekłość , zas 
Zar: 


a ED 


ce myli — ktorzy tam byli, fira- 5 


suney 4 nader okropney smierci s 
przyczyną, gniew na tak srogą 
czynność zamilezeć każe. — To 
są fłowa Kroniki — Otoż Ż0-ief6 
lud, ktoremu Ludwik darował. 


mA 6 
Żittość i ogień zoczyé tylko można 
było nie ofzczędzaiąc fig w naynie: 
beśpiecznieyfzych razach , ruinuiąc to 
wfzyltko; co tylko miało file oprzee 
fię; do odniefienia zwycięztwa fame- 
go fiebie tyko w pomocy maiąć , fpę- 
dzonych nieprzyiacioł z pola, a nas 
z oftatniey toni wydzwignionych , 
twoiey ręki dziełem bydź uyzrzeliś« 
my... Tak Krolu przypomniey fobie 
gdyśmy ci radzili mieć 6 sobie ftaras 
nie; fzanować zdrowie fwoie, i nies 
wyftawiać (ig na tak gęfty pocifk wros 
czni Weneckich, z temió fię do nas 
odezwał w ten czas flowy: “ci kto» 
3» tzy fig boią, niech za mną zoftaną... 
s Drogi Panie | kochany Rycerzu ! ko= 
chać chwałę i nieprzeftałem , i nies 
przeftanęgalć daleko wigcey cenić i koe 
chać począłem, gdym w osobie twoie y 
je y jgniazdo zoczy!... O męztwo! iak ie: 

D 


fteś szacowne ; osobliwie w Krolu ! Pos 
nieważ Żołnierz iak Bayard, -niema- 
iący infzych Dobr procz pałafza , fzus 
ka śmierci, albo-honoru, i wyrok fwe- 
go losu, oraz powinność pełni...» 
Ale ty! ty ! Krolu Francuzki, mężu 
kochany od żony, oycze corki dro» 
giey, panie fiodkich dni twoich fzcze= 
zości, i miłych rozkofzy małżonka , 
oycze i monarcho fzczęśliwy, do tes 
go w famym kwiecie. wieku, iakże'! 
iakże porzucić mogłeś (tan , miefzkas 
mie twoie,'i to coś miał naydro%sze= 
go! «dla tego chyba, abys. znoszące 
trudy i niewczasy zofławił potomno- 
ści przykład twoiey cierpliwości „i być 
siawet głuchym w ten czas, kiedy 
2ycia fig wyrzec, a śmiercią gardzić 
należy ! Oto , ota! rachunek heroizmu 3 
duż fig więc z naywiękfzym ufzanowa» 


niem, i ufprawiedliwia, upokarza, i 


e 


GR 51 
uhiża Bayard z fwoim meztwem, i 
hołd twemu, oraz pierwfzeńftwo, ods 


dales. $ 


Po tych flowach, Bayard rzucił 
fig do ucałowania ręki Krolewfkiey kos 
chany rycerzu (odpowiedział Krol) 
Dzięki niebu; byłem zawfze na po» 
chlebftwa mych dworzań głuchym, ae 
le gdy męztwo moie Bagard wychwas 
la, nie mogę nieprzyiąć tych pochwał 
va». Tak zacny przyiacielu , towa: 
rzyfzu woyny.... ferce hole ezuie 
radość wielką, gdy go z (woim rownafz, 
Ale nie ftaray fig zaflugę tegoż męze 
twa dziedzicznie przypisywać Xiążęe 
tom Francuzkim, gdyż ciągnęło za 
Soba częfto okropne. fkutki = Zgubil 
śmiały Jan Hrancyą , a ledwie iey 
nieprzyśpieszył zguby. Ludwik Swigs 
ty nieuftrafzony... Oba w woynach 

Dij 


flawy nabyli, lubo ich czyny iey war 
te nie były... Ileż to ich zakończe= | 


nie z tryumfem tychże woien , nieko= 
fztowało !... Mogłżeby naftępca moy a 
bez żalu fobie wfpomnieć (rownie iak 
tamci dway woiownicy waleczni) mo- 
wię bez żalu fobie wfpomnieć, o tey 
krwi, ktorą ich duma rozlała, o mias 
ftach, ktore fig ich chciwości łupem 
niefzczęśliwym ftaly.«,. Smutny fas 
nie drolow! ktore naygorsze myśli, 
przynofzą i rozrzucaią po między bie- | 
dny i nędzny lud, nayokropnieyfze 

fkutki, a czafem naylepfze myśli, są 

mu niedogodne. Skropiłemi łzami trys 

umfy Agnadela; sam byłem przewo= 

dnikiem do znifzczenia Włoch, kto» | 
tych zachować przyiaźń, mieć mi | 
ña uwadze należało. Nie fkombinowa« | 
wfzy dobrze moich z-ich interefsami, 


dla błahych, i lekkich przyczyn oraz 
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krzywd poniefionych od Wenetow, roze 


trzygnąć związek wcale mi potrzebny 
umyśliłem. Chęć podbicia dumnych 
Republikanow, do poznania dobrego 
była zawadą , ktorzy w każdym czas 
fie mogliby bydź zaflong od:Ferdy- 
nanda, uzurpatora włości moich Nea: 
politańfkich , Maximiliana, i przefła- 
wnego Papieża Juliufza drugiego , (kto: 
ry mialto błogofławieńftwem , mieczem 
święcił Chrześcian' ) niewiernych , 
zdradzjeckich i ftrafznych nieprzyia- 
cioł.... O iak ślepo pafsyi gniewu. 
mego ffuchałem ! z ifinemi memi nie- 
przyiaciołmi , związałem fie nayściśley 
w Kambryi, weelu tylko pogrążenia 
ludu tego, ktory wfzędzie mi pomo- 
cnym, i nie jako tamą  Napastni- 
kom moich granic mogłby był bydź 

. Piętnem wściekłości i zaiadłości 


moiey okrytym był ten Narod, a 


a 


5 4 imi ZD! 


mniey ftoiąc o niego, gdy potym ae 
fzukany od Papieża, zdradzony od 
Ferdynarida, i przez fomentuiących 
Alliantow od Szwaycarow nagabnio- 
ny; przymufzony byłem bić fig z temi 
ktorych fironnikiem byłem... Tę tyl- 


ko haniebną korzyść przyniofł mi 


przeflawny Traktat Kambryifki... A 
ty! ktorego przypomnienie łzy mi 
wycifka, ty, kwiecie domu mego, nå- 
dzieio Francuzow , ktoryś nie miał 
potrzeby, iak, kilka lat przeczekać , byś 
naywalecznieyfzym męztwu i dziel» 
ności wyrownał Generałom, o Gafta- 
nie de Foix, czemuż dla obronienia 
i ocalenia Rawenny, nie porzuciłem i 
mie zrzekiem fig całych Włoch! ,.. 
Czemuż nie miałem fiły, albo iey mu» 
row bronić, albo nie flyfzeć o tak 
zgro¿nym morderftwie!. ., Bogday- 


bym był w ten czas Żyć przeltal! 
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Bologne ,- Brefse, Ravenne, Teatra 
twych tryumfow, nie wipomną figs 


iak tylko porufzaigcym. uczuciem. 


Mimo zwycieztw Galtona, mimo 
twoich grabieży Boyardzie.  Stracis 
liśmy bez nadziei odebrania Neapol, 
i Milanez. +. Gdy życzyłem iednemu 
ze krwi moiey  Kroleftwo Nawarry 
oddać, Szwaycarowie przyfzli Dijon 
oblec, gdzie mimo okazaney dzielno- 
Sci i męztwą twoiego, i Trymouilla, 
całe prawie wnętrze Francyi nifzczo- 
ne i łupione było — i kiedyś ty 
bronił Burguńdyą , Hifzpan Napaftni- 
kiem moich granic, a Anglik miaf i 
Baiardu ftał fię Panem. Juz ftraciłem 
nadzieię o wfzyftkim ! a to tylko, co 
fig ftało, memu błędowi przypifać na- 
leży, gdyż nieumiatem naydogodniey- 
szey mi przyiazni Wenetow zacho- 


wać, i zwigzatem fig z memi niepray- 
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iacioły, ochraniałem Papieża, a zląkła 
{zy fig Anny de Bretagne żony mo: 
iey pogrożek, ktorey pobożność nie: 
oświecona, przeznaczala zawfze naftęp: 
cą, Stolicę S, fprzymierzoną z Turkami, 
mufiałem być delikatnym dla Papieża, 
ktory nie tylko znifzczył mi Woys 
fka, ale nadto w Kroleftwie moim za 
miefzania powfzczynał. — Czułem zby: 
tnie panowanie żony moiey, i czułem , 


Ze fię przez to złe fzerzyło, ale że ią 


kochałem , i byłem kochany, uznałem 
wynikaiącą dla pafsyi ferca, flabość roa 
ta 


Już właśnie otwierała mi fię pora 
Magrodzenia fobie ftrat wfzyftkich , i 
zemfzczenia fię rownie z Ferdynanda, 
Maxymiliana, iak i Papieża, a to 
Przez ożenienie fig z Anną de Breta 


gne, i Siora Henryka VIII. i fprzyę 


Ñ 


Te 


A 


57 


mierzenie fig z Anglikami — Gdy 


śmierć wftrzymuie moje zapędy... „i 
układy... Do ciebie więc należy, ale 
bo ie kończyć , albo ie dofkonaley urzą: 
dzić. Chciey wierzyć Krolowi, ktos 
ry lud swoy, i ciebie kocha nad wfzy. 
fiko, i ktory wtym momencie idzie 
z czynności swoich Bogu zdać ras 
chunek... Przy ofłatnim Ducha zgo« 
nie, naylepiey człowiek poznaie nik. 
czemność Woyny, przeświadcz fię, 


i przekonay z flow Krola iuż kona: 


iącego. z 


Zoftawiam ci Kroleftwo iedno z nay- 


pięknieyfzych .w Europie. Lud mę« 
¿ny, Pracowity, wierny, rękodzielny, 
i poślubiony z fiebie kochać fwoich 
Krolow, od ktotych doznaie przywią: 
zania... Nie zapomnę nigdy, i naśle« 


dnicy moi przypominać, fobie powinę 


ni, kiedy pe przeciwnościach we Wło» 
fzech , profilem zapomożenia u naro- 
du mego, tylą mię wfparł pieniędzmi 
ilem nawet nie żądał; zwycięztwo o« 
trzymane pod Genug, okazało niepo- 
trzebę tych pieniędzy, więc profilem, 
by ie u fiebie Narod zachował. (e) 


Otoż temi: krokami mafz. z nim po: 


(e) W Roku 2597. Ludwik XTI. us 
ważaiąc że chac przy ofzczgdno» 
sei dochody iego nie wyfiarczyły: 
by na Expedycyy do Włoch, pro» 
ft i żądał od miaft znacznieyfzych 
sukkursu w pieniądzach , mie (pie: 
feye fig » ich wydatkiem — Nad 


J/podziewanie zwyciężył Genueńczy «. 


kow, a w tym napisał do fwego 
narodu z doniefieniem o tey po: 
myslnty wygraney, % dodatkiem 
y że niech zachowa swoie piemią- 
„ dze u fiebie, a že zyfka na tym 
» Krol więcey, kiedy będą w fkrzy* 
» niach Obywatelow, iak w tego 
s 7ęku.,, Hiltor: Ludwika XL. 


fiępywać .... We wfzyftkich zgoła 


Pańftwach , dobra nazywaią fie dobra- 
mi, gdy płacą podatek Francuzow na- 
rod ieft tego czołem. Kochay więc 
ten lud tak czuły, ktory znieść bez 
fzemrania wszyftko umie, gdy tylko 
ieft pewnym Tronu do fiebie przywiq- 
zanią. Synu! ieftem tego przykta- 
dem... po sześć razy za moim fog- 
kazem Alpy przechodził, za mego Pa- 
nowania we Włofzech, Gafkonii, 
Langwedocyi , Pikardyi, Burgundyi, 
krew fię z nice fączyła... Błędy 
moie polityczne, iak Życia tak i mas 
iątkow iego grobem były... Pokryć 
on umiał żal fwoy; bo wiedział , iz 
nad tym naprzod, i maywigcey ubo- 
lewałem.... O drogi i wierny na» 
rodzie, ktorego pryncypalnym obie= 
ktem kochać swych krolow, ¡ak ieftes 


zobowiazuiacym, i godnymi w/pomnies 


REZ | 
ES OREW 
TE LENE 


nia! O iakby ten błądził , ktoryby 
nabycia innych Prowincyi fzukał! A 
potym gdzież tobie rownych ‘anay- 


dile... 


Naymilfzy fynu ! nie bądź chciwym 
przeftan bezpiecznie na Francyi... 
Podział twoy iet bardzo znaczny, 
zakladay flawe fwoig nie na rozprze- 
ftrzenienia granie, ale na ufzczęśli« 
wieniu ludu, albo ieżli myslifz wfpa= 
niale i fzlachetnie, zafzczep w niey 
manufaktury, na ktorych ci zbywa, 
a ktore w tym wieku do naywiękfzey 
dofkonałości fig podnofzą;.. Juz że. 


glarze Portugalfey droge do Indyi od- 


kryli... A Hifzpanfey zaś wynalaz: | 


kiem nowego świata zaprzątaią fie... 
Włochy wielkich ludzi sowicie nagra- 
dzaiąc pożytek z nich znaczny od- 
nosźą.... Leon X, Nafiępca przeci: 


wnika mego Juliufza II. ¡ek właśnie 
tarczą wfzyftkich rękodzieł ; malar= 
ftwo, rysunek, atchitektury, poezya; 
kra(omowftwo, i Hiftorya, fą to pod 
lego. pariowaniem kwitnące nauki, fa 
to dżieła moc niedoli nifżczące, i owa, 
fzem flodycz choć i w nayprzykrzeys 
fzey przynoszące. Otoz więc nie o 
Milanez ftarać ci fię należy,., Zas 
porńńdigy 6 tymi wlzyfkini , co więs 
cey powagi iak pożytku przynofi. Us 
fuń fię od tych „ktorzy naymniey wias 
ry godni, iako i tych ; ktdrzy miało 
boiować , zdradzać tylko fą fkłonni, 
Będziefz żył fpokoynie i fzczęśliwie 
< Wigcey ukontentowania Krole- 
ftwu tWemu iako i poddanym twoim 
w udźiele fig doftanie. Zeby Frans 
cuzi celowali inne narody, zbywa im 
nieco na świetle ... Tym tylko poż 


dobno nad nami Włochy wygorówali; 


Podczas woyny Milanezkiey, oblerwós 
wałem , iż kiedy nam przyfzto zbie« 
rać tryumfy z nieprzyiaciot , bydź 
firożem Traktatow, i obrońcą ubo- 
gich a mieczem żłych, że Dwot 
Alexandra VI. ciągle z nieokrze- 
fania i dzikości Francuzow szydzil 
= zaufanym będąc w więklzey u 
fiebie obfitości, nauk, iak u nas pod 
ten czas kwitnęły; ftaray fig ie wfkrzes 
sié u fiebie, choćby i z Włoch fprowa- 
dzaiąc. Lud twoy rownie poiętny ile 
czuły, w krotce fwoich nauczycielow 
przewyźżlzy. Spodziewam fie, Ze, 
warfztatem rekodziel, bozyfzezem ta» 
lentow, i famym centrum polityki, oa 
raz fzkołą świata, ftanie fię Paryż. O 
fzczęśliwy czafie, ktory mię poifz nas 
dzieią, iz nabycie i podbiianie Kroleftw, 
Włochom fig zoftawia, a u nas to; 


to nayprzyiemniey[zg chwałę rodzis 


kwitnąć będzie ! Wieku! ¡ak iefteś fod- 
kim i miłym, gdy Krol z ramienia i 
krwi moiey wymaże nieczynność ' wies 


ku medyceufzow. 


Otoż fą moie Życzenia, kochany 
fynu! iefteś w mocy ieżeli nienfkute« 
eznienia, to przynaymniey dać im nie 
co wzroltu, i dawną oraz zaftarzałą 
pafsyą woyny, dogodniey i dofkonaley 
ntządzić ... Ale że owoc rękodzieł, 
ieft ulubieńfzym nad owoe woyny, 
przeto chciey panować ludowi fwemu 
swobodniey. ., Zoltaw lepiey -kray w 
ciemnocie , aniżeli żeby oświecenie „ 
miało iefzcze bardziey iego niedolę po- 
datkami ucifkać, Pierwfzy i Kardy= 
nalny gednego Krola obowiązek , mye 
_ $leé-o ufzczęśliwieniu ludu == Nie mys 


śleć tylko © tym: a myślić tym wige 


‘eey im naymniey miniftrowie ci o tym 


doniofą. 


Ludwik fkończywfzy tę mowę; 
wziął za rękę młodego Francifzka 5 
ktory rzuciwfzy mu fig do nog; cały 


we łzach ; żąda od konaiącego iuż Kro» 


la, by mu był przewodzcą, 4 Boga: 


w nayftrafznieyfzych jękach i tkaniach 
profił, o przedłużenie życia oycow 
fkiego ¿Trymouille ; Poncher, Bayard > 
padaią w około łożka na kolana, wzno- 
fzą fwe oczy do nieba, łączą prozby 
i łzy, 02 jękami Waleza, alić w tym 
momencie fiyfzeé fig zbyt porufzaiące 
krzyki dały: — Ludwik zdziwiony, 
nadfiawia pilnie ucha, gdy potywaią- 
ca rozpacz z płaczem čoraz fig fzerzy; 
į z nayftrafzniey{zym szeleftem drzwi 


6twisra, O iakież podziwienie, gdy 


gros 


(ię gioinada ludu trącąc oyća w Króhi 


idzie mu oddać oftatnie vale. 


śś Daruy naylepfzy z Krolow (ezés 
knie Lud) Daruy ham gwałt ftras 
ży twoiey uczyniony, daruy ludo- 
wi śpiefzącemu umrzeć za ciebie — 
Mniemamy, Ze niebo łafkawe ; bga 
dzie na łzy hafze, i prożb nafzych 


nie odrzuci. A ehczć cię iefzs 


, cze raz oglądać; chcąc fobie rozwa. 


żać , iakim ham byłeś oycem. — Ci. 


; śniemy fig do ciebie w nayokropniey- 


; fzey żalu toni. : + Gubiemy fię w 


tych myślach.:.. Jeden nikezemny 


moment ; całe nam Życie trucizną zas 


prawia.... Pozwol, pozwol iefzcze 
ludowi przy oftatnim tchu Zyciá 
twego ciefzyć fie widzeniem Krola; 


ktory będąc Krolem po oycowikil 


; nas kochał. = 


E 


Po tych flowach zbliżają fig wzy» 
fcy do łożka, biią czołe o ziemię, 
przerażaiącym iękiem płacząc — Nie- 
ktorzy podniofifzy fie dla pociefzenia 
Krola oczy łzami zalane ocieraią, Zea 
by iefzcze twarz ich wypogodzona, 
Ludwika nadzieją życia wfpierała, — 
Ale gdy nadzwyczayna iego blądość, 
iuż iuz wroZyla o blifkiey śmierci, do. 
piero łzy ich potokiem fię leiza przy” 
ciśnieni źalem na fiebie padają — Je. 
dni całuią meble ktorych on używał, 
drudzy fuknie ktore. nofit, infi 2aflo. 
mę łożka iego.., Powfzechay odgłos 
dobrodzieyftwa ¡ego wzmiankowal; 
on mię maiętność przywrocił Codzy- 
wa fig ieden ) on niedał fie lupiezcy 
diugo pracą moią ciefzyć ( mowi dru: 
gi) on Życie moie ocalił przed Agnas 
delem (zakrzyknął cały we łzach, fary 
ieden żołnierz) ieftem Genuenczyk,bun. 


townikiem byłem, a on mię fwoig obs 
darował taiką, i dzieciom moim wya 
chowanie daie ( przerwał ceklarz Zot. 
nierzowi ranami okryty,.... A ia 
( rzekł ¡eden ftaty ) ieftem więkfzy od 
ciebie zbrodzieú, ( f) ieftem Standoa 
nek, imie flawne Zaiadłością przeciw- 
ko Ludwikowi... Ja to byłem dowodz- 


cą buńtu Akademii, ia to byłem, ktoa 
Eij 


CL) Ten Standonk , Rektor Akademi? 
umarł 1,1504. R. więc nie mogł 
byt bydź przytomnym smierci Liz 
dwika XII. zafzłey w tgtą R. 
ele błąd ten pozwolono fobie pos 
peinic, dla umiefczenia naypię- 
inteyfzego przykładu fafkawoscé 
Krola. Anegdotka o ludzie. ci. 
fnącym fig do druwi tego, ¢ pła- 
czącym w koło tego loxka, mie żef 
wyrażona tw Hiftoryt, ale nie po- 
trzeba iak przeczytać Jpujtofzenie 
Francyi, w R 1505. ma czasow 
flabosct Ludwika XII. aby fie przes 
konać o tym gruntownie, i to co 


= 
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— 
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ry. fzarpałemi ufzezypliwie fławę Lus 


dwika , ia to ia przyczyną, fpifkow i i 


morderítwa ... Zemścił fig nademną 
zoftawuiąc mię przy honorach, napis 
fawfzy. mi do tego pochwały. W tymi 
krzyknęli wfzyfcy. «. Boże Wfzechmoa 
gacy, odbieray nam Życie» a iego dla 
dzieci nafzych zachoway! Tak okroa 
pny widok , krzyk , łzy, iefzcze wzmow 
enily' nieco Ludwika, ktory z trudno 


ścią wfławfzy, chciał mowić, ale plas 


Kać tylko miał file... Patrzy na lud 


fwoy z płaczem, iefzcze fie dufza ¡uz 


juź rozftać maigca, zatrzymuie byle, 


fie fiato w £505. umiefzczone żeft 
w 4544, = Sądzono, že gadna 
Hiftorya nie bedzie uznaną za fat. 
Sayta , wczafe, gdy potrzeba nays 
czulfze przywiązanie, Krola do 
Narodu ; a Narodu do Krola tas 
Kąć wzaiemność ; wyrazić, 
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była świadkiem miłości i czucia pode 
danych , a przenikaiąc nadchodzącą gos 
dzinę śmierci, zbiera oftatnie fiły, bie- 
r2e za rękę Francifzka, i-wcale gło: 
fem iuż przytłamionym cichym doń 


tak mowił ; Uważay Synu; uważay, 


a fądź czy to iet flodko bydź Krolem 
tak wdzięcznego luda... Ah! o wiel« 
ki Boże! o nic cię więcey nie profzę 
iak o tę łafkę, aby o Ludwiku XIE. za- 


pomniano przez przyfzłe fzczęśliwfze 


Panowanie ,a ty fwoim rządem ufzeze- 
śliwienie narodowi takie, iakiego nie. 
doznawał za życia mego, fprawił... 
Spofob tego iet łatwy, kochay go ro- . 
wnie, iak on umie kochać... Wfzak 
iefteś żywym świadkiem wizyftkiege 
«> + Fundament Panowania nad Fran- 


cuzami ma za podftawe te fłowa ., . 


Kochay ich... Wymowiwlzy te tklio 
we i czułe nauki, Ducha Bogu oddat, 


a Lud nieuftannym i nieutulonym iga 


kiem cały Pałac przeraża... Naltaic pas 


tym ponure i głębokie milczenie, każdy y 


fig podnofi, każdy uważał, iak długo 


w dobrym Krolu, twarz fig odmienia 


a wyfzedł(zy od niego ściśnieni Za. 


lem, wfzyftkie publiczne mieyfca i u- 
lice trafznym płaczem, głofem wdzigs 
cznym wyrzekłfzy te fławą “ Juz Lus 
dwik XII. Krol dobry „ iuż Oycieg 


masz, iuż umarł... napełniaią, 
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IP ewney nocy w lecie, dnia pogo- 
dnego przy iafnym xiężycu, bliiko iea 


dynafiey godziny, ftary, ubogi, ale 


enotliwy fzlachcie nazywaiący fig Don 


Louis, z żoną Maryą i coreczką Leokas 


dyą w fzefnaftu leciech ( ktorey pofłać . 


wcale wdzięczna, a dufza iefzcze fzla« 
chetnieyfza ) i ffużącą ( ktora cały ie» 
go dwot fkładała ) powracaiąc z prze» 


chadzki miafta Toledu; gdy właśnie w 


tymże famym czafie wyfzedł na pro- 
menade młodzieniec (w ośmnaftym 
Roku nazwany Rudolff) rodu zacnee 
go, maiętności znaczney ; lecz przy: 
tym rospuście i lubieżności fmakuig- 
ey. Wftawfzy ow Rudolff od folu, 
etoczony kompanią rownie płochą, 
rozgrzana do tego winem, iłaie w o- 
oczach Ludwika.... Było to wilkow 


z owcami fpotkanie, ,, 


Swawolna ta kompania zatrzymą: 
wizy fig, obgłąda matkę, corkę: . 
jeden zaś z niey zakrzątnąt fig wedle fu» 
gacey, ftaruizek nagania takie czynno» 
ści, ale znieważony od wfzyftkich , 
gdy drzącą ręką fzpady dobywa, Ru: 
dolff fzydząc=z niego., wydziera mu ią 
a fchwytawfzy Leokady3 na ramiona; 
ucieka do miata w towarzyftwie pos 


dobuych łotrzykow... - Ludwik złoż 


fżócząć flabości i niefilności swoiey; 
Marya krzycząc ftrafznie , fłużąca zaś 
wyrywając fobie z głowy włofy, ubos 
lewąią ńad zniknieniem Leokadyi Z 
Rudolffem ; ktory przed domem fwos 
im pożegnawizy kollegow, fkiytemi 
drZwiąmi, by nie był od nikogo wi: 
dziany, wchodzi z tupeni do ofobnego 
pokoiu..« . Wchodzi bez fwiecy dla 
więkfzey oftrożności ; a zamknąwfzy 
fig , przedfięwziął wykonać pofigpek 
dzikości i piiańftwa; nim Leokadya 
powroti ż owego ftrachu do zmyfłow: 
Nafyciwfzy bezwftydnych fwoich chuci 
"zamierzeń, zoltaje moment w niefpokoy- 
rości i uwadzenad wykonanym okru- 
cienftwem, alió Leokadya przebudzaige fig 
iakby z letargu, żaczęła krzyczeć. .. koż 
chana matko, kochany oycze , gdzieź 
iefteście -oycze-moy, mow mi czyie 


to łożko?... o Boze! o moy Bode! 


Ktokale 


wiek Myfzy, niech.... Jeltzemli ia w 


opuściłeś mię tak frogo.... 


grobie między trupami... Ah! nies 


fzczęśliwa nieftety!.., 


W tym momencie bierze ią za 
rękę Rudolff, i właśnie w ten czas kies 
dy ta biedna krzycząc przeraźliwie , 
uciekać chce; lecz on dogoniwfzy ią, 
gdy zmęczoną i przeftrafżoną mocno» 
ratuie i daley prowadzić zamyśla, klgs 
ka przed nim Leokadya i płacząc mo: 
wi... O ty! ktokolwiek ieites fpraw: 
cą niefzczęścia i witydu naybiednieya 
fzey kobiety ; ieżeli ci iefzcze mity 
honor, ieżeli ferce twoie, unofi fig 
litością i ezuciem, zaklinam cię na 
to wizyltko, prófzac cię naywięcey, 
nieopulzczay tey godziny, ktora pos 
dły i lichy wftyd mnie wyrządzony 


nadgrodzić może , mowig iaśniey ods 


aa 3 


>- sq 


9 


bierz mi życie.;.. Zaklinam cie na 
Boga i na to co ci iefk naymillzego. 
Zabii, zabii niewinną hańby offiare ... 
możefz to bez niebeśpieczeńftwa wya 
konać , iefteśmy bez gwiadkow,. żywy 
dach o tym wiedzieć nie będzie, i 
będzie to mnieyfzg zbrodnią , iak ta 
ktorąś mię oktył, mowię , iak czu» 
ig, że daruię ci wfzyftko kiedy mi 
śmierć zadafz , śmierć nadzieię i ochłąs 


de wftydu i zelżywości moiey. 


Wymowiwfzy te flowa, rzuca fie do 
nog Rudolfowi, on zaś nie iey nies 
odpowiadaiąc wyfzedł z pokoiu, zam» 
knąw(zy drzwi za fobą , aby mogł fię 
zabespieczyé o fkutku zamyflu napig- 
tego... Skoro znikł: 2 oczu Leoka- 
dyi, ta biedna wfaie, zbliża fię do 
ściany, maca drzwi, aliźci znayduie 


skno, ktore otworzywfzy; natychmiaf 


chce wyfkoczyć, lecz. mocna zaluzya 
tamuie to przedfiewzięcie, w tym xigs 
życ właśnie w pełni [woiey będący » 
przyświeca i iaśni pokey. .. Strapios 
na Panienka, hiedopigciem fwego zas 
śniaru ftaie iak wryta, gubi fig w mys 
ślach , -w momericie potym spożiera ha 
obiekta otaczaiące ią, z luftrowawfzy 
cały pokoy okiem, obfetwuie meble , 
wbija fobie wpainieé portrety, obicie, 
zoczywfzy harefzcie mały krzyżyk 
złoty, w Kaplicy ftoiący, bierze i cho» 
wa go u fiebie. Nakoniec zamkną- 
wfzy okno, czeka ftruchlała wyroku; 
od ktorego los iey, zdał fig zawifnąć 


és e. 


Rudolf w krotce fam powraca béz 
światła,  Zbliżając fie do Leokadyi; 
wiąże iey chufiką oczy, a flowa do 


niey nie praémawiaigo , bierze iey ręs 


kę i wyprowadziwfzy na ulicę : tak 
rożne naumyślnie czyni zwroty i zad: 
kręty, by niemogła poznać domu bez» 
bożnika, zachodzi nakoniec z nią a£ 
przed Kosciot, przy ktorym puści= 
wfzy iey tekg, zmyka iak mayfkos 


rzey..: 


Leokadya zboiazni, nie śmiała fos 
bie ocz odwiązać | po nieiakiey przes 
cie chwili odważyła fig zrzucic zaflo= 
he. Widząć fig fama przy Kościele 
dobrze iey wiadomym pierwfzy krok 
ktory uczyniła był od Boga, klekna- 
wizy profila go o pomoc Ww tym iey 


opłakanym fłanie... Wfawfzy więć 


udała ig wproft do domu iodzicow. 


Strapiony oyciee wefpoł z natką 
płakał rzewnie niefzczęścia corki. . ; ; 
Ze ktoś kołacze ftyfzy fłarzec, i a 

if 


to porywa fie, ze ftotka, idzie otwiés 
rać drzwi, a poznawfzy Leokadyą cies 


fząc fie płacze z radości „. « 

Matka przybiegtfzy przycifka cor» 
kę do fwoich pietfi, oboie wielzaią fig 
na niey, oboie krżyczą z ukontento= 
waniem, oboie płacząc wołają: kocha» 
ne dziecie iedyna nadzieio nafzd, iedy= 
tie wfparcie ftarości nafzey, pówiedz, po- 
iedz co fie zrobiło... Jęk iłzy potos 
kiem fię—leiqc nie dawały iey odpowie: 
dzieć... 

Smutna Leokadya uczutiami tas 
kiemi przywitana pada na Kolana przed 
eycem, a oczy zwrocone do ziemi, 
cera madzwyezaynie przykwituiąca , 
wfzy ftko to daie mu poznać hańbę i 
żelżońą niewinność, ona zag ledwie 
mowić zaczęła, gdy iey wftyd Zante 
khął ufa, «s 


wa " 


en GA 
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Starzec poczciwy podniofifzy ig, cas 
tuie i tuli do fiebie, mowiąc: nay milfza 
corko! obelga.i zakal, nie ieftiak wzbra» 
dni, aleś ty fig ku niey nie fkłaniała... 
Możefz fig pytać fumnienia twego, wys 
xzuciż ci ono naymnieyfze fowo; 
naymnieyfzą chęć do akeyi, naymnieya 
szą myśl niegodziwości !.... Tak 
kochana corko! zawfze ty iefteś nie« 
odmienną i poczciwa Leokadyq. Za- 
wfze roztimowi twemu- cnota przewo- 
dniczy | Przeto ferce moie oycowikie 
więcey cię iefzcze fzacuie i kocha, iak 


przed zdarzonym niefzczęściem ,., 


Leokadya pociefzotia i orzezwiona tż 
mową, patrzy na oyca, pokazuie mu 
krzyż , ktory wzięła ukradkiem, ‘dla ła- 
twieyfego poznania odziercę flawy fwo- 


iey, Stacnfzek obglądaiąc nie iaki mó: 
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ment ow krzyż, łzami go z źalu fkropi- 
wfzy, mowi z ciężkim weftchnieniem. ., 
O Boże przedwieczny i fprawiedliwy, 
racz mi dopomodz abym mimo flabo- 
ści, mimo  zgrzybiałey ftarosci, zem- 
ftę moię mogł przelać we krwi gwat. 


ciela niewinney moiey corki! 


Narzekanía takie podwoiły. fmutek 
w Léokadyi.... Marya widząc fira» 
pioną córkę , wydziera mężowi krzyż, 
ktory teź z chęcią oddał, pofpiefzy- 
wfzy uciefzyć corkę, a tym famym 


uwolnić ią od telknoty... 


Po nieuftannym płaczu, biedna Le- 
okadya zaczęła doznawać fzerzącego 
fię niefzczęścia, Nigdzie niewychodzi 
myśląć, że kaźdy z ley czoła mogł 
fatwo wyczytać fatalne piątno fkro- 


mności zadane,  Nieftety! pokazały 
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fig takie przyczyny, dla ktorych uta- 
ienia w grob fig potrzeba byte zakos 
pac. 


Przybliżył fig moment niefzczęfney 
nadziei! Rodzice ledwie na niey wy» 
modz mogli » by fobie życia njeodbie- 
rała, przez kilka dni nic nie iadła , 
nic nie piła, trucizną tylko hańby fy- 
fąc fię, chciała ie fobie fkrocić, atę- 
li zniewolona proźbami rodzicow przy- 
chyla fig do cierpienia nieznośnych 
trolkow, i okropnych bolow. 


Na niejaki czas przed zbliżającym 
fię (kotkiem nadziei, poczciwy ftarzec 
naiął w poblilkiey wiofce domek, do 
ktorego, bez flażącego i bez akkufzer- 
ki przybyli, ktorey, -mieyfce “Marya 
zaltqpió przedfiewzigla... Zaiey wieg 
pomocą wydała na świat Leokadya fy. 
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ma ślicznego iak perła... Zaniofilzy go 
Ludwik do chrztu, fwoie mu imie nadał 
W krotce Matka tego owocu, do zdro- 
wia powrocila, przywiązanie iey do 
miego tak było wielkiei żywe, iż bez 
przytomności jego ftrapiona wpada: 
taw ffabość, dla utrzymanią więc ią 
przy zdrowiu zoftał w domu pod imie= 


niem fynowca ftarego Ludwika... 


Powrocili wfzy fey do Toledu, gdzię 
każdy łatwo mogł dociec przyczyny 
ich tam niebytności..», Awantura z 
Rudolffem nigdzie głośną nie była .,. 
Po nieiakim ezafie poiechał on do Ne» 
apolu mą naukę, a Leokadya fzano* 
wana i kochana od wfzyftkich ludzi, . 
nie mogła fig haciefzyć ftanem matki, 
oraz nienąfycić imieniem corki tak 


poczciwych rodzicow, 
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"pó Coraz , coraz młody Ludwik 


tofi, i ftawal fie dzień w dzień ulu- 
bieńfzym 1 milfzym. Dowcip, wdzię: 
ki przechodziły wiek, gdyż więcey 
nad lat fiedm nie liczył, lecz niefzoze- 
Scien dnia pewnego, gdy miała bydź 
walka Bykow i innych źwierząt , dziea 
cie to, flanglo fobie we drzwiach mie- 
fzkania fwoiego, aby mogło widzieć 
lud idący na: to widowifko. Chciał 
był przebięgłfzy przez ulicę patrzyć 
na Suity z drugiey ftrony też: na ten 
fpektakl iadgeych, aliżci w tym momen- 
cie „żieden z tych wartogłowow fzaleią- 
cy na koniu w naygorętfzym pędzie i 
biegu, wywrocił i zdeptał młodego Lu: 
dwika... Biedne dziecie omdlate bez 
zmyfłow leży na ulicy, krew go oble- 
wa, Przyfzedłfzy do fiebie, krzyczy 
wołając o pomoc. Wnet fie pofpol- 


fwo zbiegło do niego, a ubolewaiąg 
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nad tak okrutnym przypadkiem , ratos 
wało goiak mogło, gdy na ten traf 
zacny ieden fłatyfta w kompanii ros 


wnie godnych kawalerow przeieżdźa= 


jac, zoczył owągromadę ludzi, a przy- 


śpiefzywfzy tam widzi dziecie zranio+ 
ne, wziąwfzy więc to niewiniątko na 
ręce , pieści fie $cifka, caluie, ziny wa 
krew z niego, pofyła nakoniec po cy» 
rulika dofkonałego , a ledwie przecifngs 
wizy. fig przez zgraię ludu otaczaigces 


go go, bierze ie do domu fwego, 


Pod ten czas właśnie, Don Ludwik 
z Żoną i corką dowiaduią fig o tym 
okropnym niefzezesciu.... Leokadya 
bez uwagi bieży po ulicy, wrzefzcząo 
‘wroccie mi fyna, wroccie mi Ludwis 
fia, wroccie mi życie moie,.. Les 
dwie mogł za nią nadążyć oyciec, i- 


daremnie wymagał po niey, aby go | 
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przeftała nazywać fynem fwoim. Każe 
dy nad niemi płakał , wfzyfcy ich Zas 
łowali,.. opowiedziano im co fig [tas 
ło, i w ktorą drogę ow fzanowny Ka» 
waler udał (ig, W nayfkorfzym pe- 
dzie goniąc go krzyczą tak, że fię głos 
fiyfzeé dawał aż w pomiefzkaniu cy» 
rulika, ktoremu dziecie oddane było: 
Leokadya przybiega doń pierwfza, 
przycifka, tuli ie do serca fwego, ob- 
lewa go łzami, narefzcie żąda widzieć 
ranę mu zadaną, Młody Ludwik pla- 
cząc nieufłannie aż do tego czafu, welt- 
chnąwfzy fkoro zobaczył matkę , przy» 
mila fig do niey, i zdaie fig bydź tak 
fpokoynyw, iak: by mu nic więcey nie 
dolegało.., 


Felczer na żądanie matki odwiną: 
wizy rane, fądzi bydź ią nie niebeśpie- 
ę€zną. Leokądya mało po fto razy kas 
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że fobie powtarzać tak fłodkie” ffowa, 
gdy fig tak ciefzy, w tym na ufro- 
niu Ludwik z żoną Maryą dziekuią 


za litość i czułość owemu Kawalero- 


wi ktorą okazał nad ich fynowcem 


(tak go nazwali, aby niemogł dociec 
przyczyny takiego przywiązania Le. 
okadyi do niego ) Nakoniec matką u- 
Ścilkawfzy fyneczka, a będąc zabespies 


€zoną , iż mu pic złego nie będzie, 


ize w krotce ta rana przeminie, fiadł- 
fzy fobie na kanapie, obglada oczymą 


przedniioty: w koło niey będące, 


Z iakimże zadziwieniem nie wpa- 
truię fie w też fame meble, też fame 
portrety, ktore były świadkiem iey 
hańby ? a ktore przy świetle xiężycą 
dobrze fobie naznaczyła!,.. Widzi 


tęż fame Kaplicę, z ktorey krżyż wzies 


ła, Obicie toż samo ( mowi do fie: 


Z 
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pie) nic fię tu nieodmieńiło. Zas 
czym ani wątpi, iż isk w domu gwałe 


ciciela (wego: 


Na ten widok, zoftaie iak w omas 
mieniu, walczy na przemian bladość 
2 niewinnym rumieńcem, na koniec o- 
flabiona mdleie, Zbiégaig fig przyto- 
mni, ratuią i prowadzą do domu ros 
dzicow, chcą też wziąść i dziecie z 
foba, ale ftary Kawaler przeciwia fie 
temu, profi zaklina nawet, by mu ie 
nieodbierali do potad, do pokąd do- 
dawnego zdrowia nie powroci... Don 
Louis zatrudniony: corką przyzwala 
na żądania iego, i fpiefzy do domu 
z żoną i Leokadya, 


Skoro przyfzli do ftancyi, a -be- 
dąc fam na fam, dopiero Leokadya 


wydała przyczyny mdłości, zapewnią” 


jąc ich nieomylnie, iz pałac ten, był 
mieyfcem iey witydu. Ludwik bieży 
natychmialt wywiadywać fig o tym, 
co go tak mocno gryzło, iak każdy 
mający ezucie łatwo ofądzi.,. Lu- 
dwik przychodzi w krotce z nowina: 
mi do żony i corki, ze ow ftatylta 
Kawaler nazywał fig Don Diegue de 
Lara, oraz że tenże Pan mą fyna ie- 


dynaka imieniem Rudolff, bawiącego 


fie iuz od lat fiedmiu w Neapolu, i 


ze jak był dawniey płochym i roz- 
pufinym w Toledzie, tak teraz ftate- 
cznym, rozumnym w Neapolu, przy- 
tym, żeieft pięknym do podziwienia, 
kochanym od całego miafła i wziętym 


w oświeconych kompaniach. Kaftylii, 


Nie mogło więc padać podeyzrze- 
nie na Rudolffa.... Ale czy można 


było myśleć „aby on nadgradzaiąc hañ- 


ANA 


23 
be wyrządzoną Leokadyi, dał rekg 
prawda że poczciwey; ale nayuboźfzey 
kobiecie z Tołedu... Ludwik niefpo- 
dziewal fig nigdy tego, zaczym zema 
fta myśl iego ogarnęła, Leokadya pros 
fi go, aby na nig fpuscit ten interes, 
i żeby fig poty doń nie miefzal, po- 
ki bez iego pomocy obeydź fię będzie 
mogła , ftarufzek z trudnością pózwo* 
lit na tę końdycyą : nakonieć przy: 
iął, a to czyniąc tylko: dla fpokoy- 
ności Leokad yi. Rozmyślała z uwás 
Es. iakich $rzodkow do ufkutecznie- 
nia zamiarow fwoich użyć miata... 
Młody -Ludwik zoftawat  jefzcze 
u Don Diegua, ktory przy nay- 
ezullzym przywigzaniu, miał nad nim 
tak pilną i prawie oycowfką pieczę, . 


32 rana lego ¡uz zagoiona byta.. 


Częfto Ludwik z Zong i corką odwie: 
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dzał ozdtowiałego młodego Ludwi: 


ka ús 


Gdy fig razu pewnego Leokad yi 
zdarzylo bydź fam na fam z Don Dies 
guem, ktory trzymaiąc dziecie na rę: 
ku ścifkał całował go czule i przemas 
wiał do niego głofeni łagodnym, da- 
ie fig Leokadyi ięk fiyfzeć, i proźno 
chce fig wftrzymać od wylewu lez. 
Don Diegue, zaklinaiąc na święte o- 
bowiązki przyiazni, profil o wyiawies 
nie przyczyny iey płaczu. Ta, mi: 
mo zalanych ocz i whydu , opowiada 
rzecz udziatang w domu iego, pokazu: 
iąc mu do tego i Krzyż ( ktory Don 
Diegue poznał ) kończy narracya fwo- 
ję upadnigciem do nog: fyn twoy 
fprawca mego gakaiu, a ia $cifkami 


mogi twoie, fyn twoy popchnął mię 


zw PZA 


Qa ofatni fzczebel hańby i niefzczg- 


\ 


Ścia, a ia natury mey przecie prze» ż | 


łamać nie mogę i nie kochać cię iak | 


Oyca, a oyca kochanego. 
Młody Ludwik widząc matkę ptá- 


Don Dieguem , całuiąc tękę iego, pro. 


oe 


| 

t 

i 

| tzącą rownie pada na kolana przed 
fi aby był łafkaw na matkę lego. 
(pierwfzy raz dziecko to wymowilo 
fowo Matka, gdyż dopiero fie dowie« 
działo że ieft iey fynem, gdy Leokas 

, dya żal {woy opowiadała.) Don Diez 

1 gue nie mogł niepatrzyć bez flodkie« 

| go wrażenia czułości na tak przyie« 

mry widok; podnofi leokadyą, i o- 

tarłfzy fobie łzy, przyfięga iey na ho» 

| flor, iż Rudolf nigdy infzey mieć 


niebędzie żony iak Leokadyą.. . 


Tegoż famego dnia pilze do Ra. 
dolífa, aby iak nayprędzey powracał. | 


gdyż mu wybrał doftoyną i przyzwoe 
itą partyą do ożenienia fig. Rudolf 
ha rozkaz oycź; ftawia fie w Toledzie 
właśnie pod tén czas, gdy familia Lue 


dwika tam niebyla... 


Po pierwizych momentach przy 
witania, Don Diegue mowi fynowi 
o napiętym Maryażu» rozwodzi fig 
nad bogaćtwami ptzyfzłey iego tony» 
maluje- mu tey -wykwintność humor; 
toń paniki.. Rudolf zapalił fig gnie- 
wem, i fara fie pokazać óycu; że nie 
ma ferca do takiey żony; ale Don Dies 
gue udaige ming przyoftrzeyfzą: koń: 
‘ezy daley żaczętą tozmowę > że Wo. 
¿enieniu fig naywięcey uwaga 2gle- 
biać maiątek przyfzłey żony po- 
winna. Lecz przerwał natychmialt 
Budol flodko i mocną wymową dos 
wodząć nieprawość i nieflufanose tes 

go 


Poezje soy zyka ry. Só 


4 
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tego zdania, dodał, iz od kiedym za- 
czął myśleć porządnie, było i ie 
moim naygoręt(zym życzeniem dobrać 
fobie piękną i rozumną Zong, którą- 
bym ia maiątkiem fwoim ufzczesliwias 
iąc w zamianę odebrał miłość i wie» 
eznego przyiaciela, a tym famym fpo- 
koynych i lubych chwili ftat fig fobie 


Panem... 


Don Diegue ukrywaige w fobie ra: 
dość z tak mądrey mowy, fili fię na- 
umyślnię przezwyciężyć zdanie fyna 
.., wtym “daig znać o przybyciu Las 
okadyi, matki iey i młodego Ludwi- 
ka, ktorzy tam wieczerzać przyfzli? 


+. © 


Nigdy nie była Joanna tak miłą i 
piękną... zdawało iż Bóftwo na y w y £- 
G 


(ze nią fe opiekuige, wfzyftkie ze świata 
wdzięki pozbierało,i w iey twarzy umie» 
ściło. Wpadła w oczy zaraz fynowi 
.v. Pyta fig z ciekawością kto ieft 
ta tak powabna ofoba? Oyciec iego 
milczy na to pytanie, bieży on więc 
do Dam... z żałem fpoftrzega twarz 
zumienną Leokadyi, w śmiertelną bla. 
dośc zmienioną , i czuie iak iey ręka 
drzy, gdy ią całuie, widzi nawet Ze 
cata poftać iegó , w zamęt iq lakis wpro- 
wadza,.. Mimo ftałości, mimo zwy» 
kłey odwagi, czuła Leokadya upada 
bez porufzenia , a Rudolf z taką fae 
xannością i tak niewymufzońą chęcią 
ratuje ią; Ze zacny fłarufzek oyciec 
lego, patrząc na to nie pofiadał fię z 


ukontentowania ... Skoro do zmyfłów 


„powróciła , fiadaią do ftołu... 


a 


Pod czas całey wieczerzy Rudolffnie 
fpuścił oka z śliczney Leokadyi... Ta 
zaś (woiemi patrzy w ziemię, mowi 
malo , ale to co mówi, iakiś tak dotkli- 
wy i czuły wdzięk ma, że Rudolff 
coraz więkfzą miłością rozogniony 


bydź fię widział. 


Mały Ludwik pofadzony blifko oy- 
ca fwego, patrzył nań bez przefanku 
przymilal fie do niego, i tak fwemi 
wdziękami umiał fe Rudoifowi przypo- 
dobać , iż wyrzekł... Oyciec tego 
dziecięcia może fig poczytać za nay- 


fzczęśliwfzego. 


Wfłaią od folu... Rudolff przeie- 
ty wdziękami Leokadyi, bierze na u= 
ftronię Oyca i mówi tonem poważnym 
i ftalosé oznaczającym, áe nic zmie» 

> 
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nić nie moźe iego ferca do nity, 
świadcząc fig fumnieniem, iz zadney 
infzey na Zong kochać więcey nie mo- 


że nad Leokadya... Trzeba, trzeba 


(odpowiedział oyciec ) poważać tę o=, 


fobę, z którąwieczerzałeś ... Ah Bo- 
że (zawołał Rudolff) będę nayfzczę- 


śliwfzym 2 Mężów, ieżeli przyimie 


moig rękę. A ia ( mówi ftaruszek ) ` 


nayfzczęśliwfzy z Oycow, ieżeli przez 
ten Akt zmażefz i zgładzifz wyftępek 
ipełen ochydy. .. Zaczął mu więc opo- 
wiadać wizytiko, a wyciągając krzyź 
zkiefzeni , Oto, oto (rzecze ) Swia- 
dek zbrodni twoiey, oto ten fam, 
który ci w przód odpuścić nie może; 


poki ci fwoiey Leokadya nie daruie 


hańby. =% 


Rudolf fucha piomieniąc fig, śpie» 


IOI 


dE do nóg Leokadyi i mowi.,.- Za- 


putylem fobie na twoię nienawiść i 


poles ale ieżeli miłość fzacowna i 


żal gorzki, mogą pozyfkać mi łafkę 
7 

J twoie, nieodmawiay iey. profzę. dla 
mnie, dla mnie zaiętego nayulubień* 

| fzym czuciem do ciebie śliczna Leo- 


okadyo! Słowo iedno z ult twoich 


wyrzeczone, ma bydź na zawlze dla 


| mnie wyrokiem, który albo naybie- 
dnieyfzym z ludzi, albo nayfzczęsliw= 

i fzym z mężow czyni. Leokadya po nie- 
Í jakim momencie milczenia i płaczu, 
| obraca fie do młodego Ludwifia , bie- 
rze go na ręce wprzod Íwoie , potym 

oddaie go Rudolfowi: Oto cała moia 

x odpowiedź ( mowi czule ) Bogdayci to 
Dziecie tyle pociechy i ukontentowa- 
nia teraz, ije matce dawniey wltydu 


F i pracy przyniofło ! Natychmiafi pofy- 
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łaią po Xiędzu, dwóch świadków, i 
tegoż famego wieczora Akt kończą 
Dopiero Rudolf poświęcony cały cnosf 
cie doświadczył, iż cecha. i fam Ory» 
ginal fzczęścia, w famey fic. tylko 


miłości prawey znayduie, 


e 


II Wi MTI 


gj) II 
Wit 


[III 
NAN 
(LL 


HHI 
DNI 


